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tem arabskim oraz �z�n�a�j�o�m�o�[�c�i��� litery i ducha Koranu, �[�w�i���t�e�j� 
�k�s�i���g�i� �m�u�z�u�B�m�a�n�ó�w�.� W pierwszym zdaniu wprowadzenia 
autor zaznacza, �i�|� dla �p�r�z�e�c�i���t�n�e�g�o� �u�m�y�s�B�u� zachodniego �[�w�i�a�t� 

islamu wydaje �s�i��� kompletnie �n�i�e�z�r�o�z�u�m�i�a�B�y�.� Postawy w nim 
�d�?�m�i�n�u�j���c�e� �s��� w oczach Europejczyka �p�e�B�n�e� bigoterii, 
�m�e�s�k�B�o�n�n�e� do kompromisów, sztywne i nieracjonalne. Dzia­
�B�a�n�i�a� - �j�a�w�i��� �s�i��� jako �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n�i�e� arbitralne, rwarde, bez­
�w�z�g�l���d�n�e�.� 

W �c�i���g�u� czternastu wieków od powstania religii islam­
skiej, �b�y�B�a� ona i jest widziana, nie bez powodu, w katego­
riach �z�a�g�r�o�|�e�n�i�a�,� rywalizacji, �n�i�e�b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�r�w�a� dla �[�w�i�a�t�a� 

�c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�D�s�k�i�e�g�o �.� W roku 1998/1419 widzenie tej religii 
przez Zachód nie �z�m�i�e�n�i�B�o� �s�i��� specjalnie. Za �t��� �n�e�g�a�t�y�w�n��� 
�p�e�r�c�e�p�c�j��� orientalnego islamu przez Zachód nie da �s�i��� jednak­
�|�e� �w�i�n�i��� �w�y�B���c�z�n�i�e� jednej ze stron. Wina �l�e�|�y� w �o�d�m�i�e�n�n�o�[�c�i� 

doktryny islamu, skrajnie �r�ó�|�n�i���c�e�j� �s�i��� od europejskiego spo­
sobu pojmowania etyki i logiki. 

Po �d�B�u�g�i�m� okresie egzystencji o minimalnym znaczeniu 
historycznym dla reszty �[�w�i�a�t�a�,� islam �p�r�z�e�|�y�w�a� wzrost po­
�p�u�l�a�r�n�o�[�c�i� i zaczyna, po raz pierwszy od stuleci, znowu od­
�g�r�y�w�a��� �p�e�w�n��� �r�o�l��� w Europie, �j�u�|� nie na skutek podbojów 
mleczem, a �z�w�y�k�B�e�g�o� przyrostu �l�u�d�n�o�[�c�i� i intensywnej emi­
gracji z krajów �m�u�z�u�B�m�a�D�s�k�i�c�h� na Zachód. Przyczyny tej 
emigracji �s�i���g�a�j��� jeszcze czasów kolonialnych i �p�o�z�o�s�t�a�B�y�c�h� po 
niej �u�k�B�a�d�ó�w� politycznych �z�w�B�a�s�z�c�z�a� w Mryce �P�ó�B�n�o�c�n�e�j�,� na 
Bliskim Wschodzie czy na �p�r�z�y�k�B�a�d� w Pakistanie, �s�k���d� co­
rocznie �z�j�e�|�d�|�a�j��� do Anglii �t�y�s�i���c�e� �m�u�z�u�B�m�a�n�ó�w �.� W rezul­
tacie na terenie Wielkiej Brytanii znajduje �s�i��� obecnie ponad 
1800 meczetów, a bogate naftowymi dolarami �p�a�D�s�r�w�a� 

Zatoki Perskiej �w�y�k�u�p�u�j��� albo nowe place pod ich �b�u�d�o�w���,� 
albo �j�u�|� �s�t�o�j���c�e� budynki z zamiarem �p�r�z�e�k�s�z�t�a�B�c�e�n�i�a� ich w 
kolejne �[�w�i���t�y�n�i�e� dla wyznawców Allaha. Budzi to �z�r�o�z�u�m�i�a�B��� 

�n�i�e�c�h����� �d�u�|�e�j� �c�z���[�c�i� �s�p�o�B�~�c�z�e�D�s�r�w�a� angielskiego, �r�o�d�z��� �s�i��� 
konflikty i, wbrew deklarowanej tolerancji wyznaniowej, 
�p�o�w�a�|�n�e� bariery rasowo-religijne. Podobna sytuacja istnieje 
we Francji, �u�s�i�B�u�j���c�e�j� �u�p�o�r�a��� �s�i��� z �n�a�p�B�y�w�e�m� Algierczyków i 
w Niemczech, �d�o�k���d� �z�j�e�|�d�|�a�j��� imigranci tureccy, �i�r�a�D�s�c�y� i 
kurdyjscy. 

Nie sposób nie �z�a�u�w�a�|�y���,� �|�e� islam jest �r�e�l�i�g�i��� �p�r���|�n���,� 
�a�g�r�e�s�y�w�n���,� aktywnie �w�e�r�b�u�j���c��� nowych wyznawców. Z kolei 
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�c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�D�s�r�w�o�,� �z�w�B�a�s�z�c�z�a� na Zachodzie, przechodzi obecnie 
okres zastoju - z �n�a�d�z�i�e�j��� na odrodzenie - gdy �p�a�t�r�z�e��� na ten 
proces optymistycznie, lub - bez nadziei - na powrót do 
dawnego znaczenia, gdyby �z�a�r�y�z�y�k�o�w�a��� spojrzenie przez 
czarne okulary pesymizmu. 

Wobec to.lerancji wielu niekatolickich �k�o�[�c�i�o�B�ó�w� �c�h�r�z�e�[�­
�c�i�j�a�D�s�k�i�c�h�,� �g�r�a�n�i�c�z���c�e�j� z zaprzeczeniem �w�B�a�s�n�y�c�h� fundamen­
tów moralnych i filozoficznych, coraz �w�i���c�e�j� ich wyznawców 
zdaje �s�i��� �p�r�z�e�k�o�n�y�w�a��� do jednoznacznego widzenia �[�w�i�a�t�a�,� 
jakie proponuje na �p�r�z�y�k�B�a�d� �P�a�p�i�e�|�.� Oto po ostatnich de­
cyzjach �K�o�[�c�i�o�B�a� �A�n�g�l�i�k�a�D�s�k�i�e�g�o� o dopuszczeniu kobiet do 
�k�a�p�B�a�D�s�r�w�a�,� �n�a�s�t���p�i�B�o� w jego �o�b�r���b�i�e� wiele �n�a�w�r�ó�c�e�D� na kato­
licyzm. Z drugiej natomiast strony niektórzy �c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�n�i�e� 
�o�d�w�r�a�c�a�j��� �s�i��� od generalnie "letniego" �c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�D�s�r�w�a� w 
�s�t�r�o�n��� religii �g�o�r���c�e�j�,� �|�a�r�l�i�w�e�j�,� antyliberalnej, irracjonalnej, 
autokratycznej, o nieuleczalnych �s�k�B�o�n�n�o�[�c�i�a�c�h� do fanatyzmu 
- w �s�t�r�o�n��� islamu. 

Islam, w �p�r�z�e�c�i�w�i�e�D�s�r�w�i�e� do opartego o �z�a�s�a�d��� wolnego 
wyboru �c�h�r�z�e�[�c�i�j�a�D�s�r�w�a�,� przyjmuje za �s�w�o�j��� �p�o�d�s�t�a�w��� stu­
procentowe poddanie i �p�o�s�B�u�s�z�e�D�s�r�w�o� Koranowi, który jest 
zapisem �s�B�ó�w� Allaha objawionych Mohammedowi. �P�o�s�B�u�s�z�e�D�­
srwo �n�a�l�e�|�y� �s�i��� �t�a�k�|�e� religijnym autorytetom, �m���d�r�c�o�m�,� któ­
rzy �d�o�g�B���b�n�i�e� poznali ów zapis. Islam nie dopuszcza �z�w���t�p�i�e�­
nia, �b�B���d�z�e�n�i�a�,� zadawania �p�y�t�a�D�.� Widzenie �[�w�i�a�t�a� �w�e�d�B�u�g� 
islamu jest �c�z�a�r�n�o�-�b�i�a�B�e�.� Wszystkie odpowiedzi na pytania 
�n���k�a�j���c�e� �w�s�p�ó�B�c�z�e�s�n�e�g�o� �c�z�B�o�w�i�e�k�a� �z�n�a�l�e�z��� �m�o�|�n�a� w �[�w�i���t�e�j� 
�k�s�i���d�z�e� Koranu. 

Koran jest �w�y�r�o�c�z�n�i��� �j�e�d�y�n��� i �o�s�t�a�t�e�c�z�n���·� Dla �c�z�B�o�w�i�e�k�a� 
Zachodu sprawa nie �b���d�z�i�e� tutaj taka prosta. Przede wszyst­
kim, �t�B�u�m�a�c�z�e�n�i�a� Koranu na inne �j���z�y�k�i� �s��� z natury rzeczy 
podejrzane i traktowane nieufnie przez islamskich uczonych. 
Prawdy zawarte w �[�w�i���t�e�j� �k�s�i���d�z�e� �m�u�z�u�B�m�a�n�ó�w� �z�o�s�t�a�B�y� obja­
wione w �j���z�y�k�u� arabskim i tylko w tym �j���z�y�k�u� powinny �b�y��� 
czytane i interpretowane. �Z�a�B�ó�|�m�y� jednak, �|�e� �E�u�r�o�p�e�j�c�z�y�~� 
poradzi sobie z �j���z�y�k�i�e�m� arabskim i przeczyta Koran w Orygl­
nale. Dla zrozumienia Koranu, czy �c�h�o���b�y� �u�B�a�r�w�i�e�n�i�a� jego 
interpretacji nie da �s�i��� �z�a�s�t�o�s�o�w�a��� �|�a�d�n�a� ze znanych mu 
struktur narracyjnych, �|�a�d�e�n� ze znanych �p�o�r�z���d�k�ó�w� filozo­
ficznych. Koran �m�o�|�n�a� �c�z�y�t�a��� od �p�o�c�z���t�k�u� do �k�o�D�c�a�,� od 
�k�o�D�c�a� do �p�o�c�z���t�k�u� lub �z�a�c�z�y�n�a�j���c� �l�e�k�t�u�r��� od �[�r�o�d�k�a� - a 
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żaden z tych sposobów odczytania Księgi nie będzie miał 
,;pływu na sens jej głównego przesłania. Koran nie płynie 
lmearnym strumieniem logicznej narracji, rozlewa się 
natomiast jak ocean wód niemożliwych do rozumowego 
ogarnięcia. "W znaczeniu fundamentalnym Koran nie 
posiada początku ani końca ... " Już sam ten fakt szalenie 
utrud?ia zrozumienie Koranu i zaakceptowanie go przez 
człowIeka Zachodu. Koran można tylko w całości przyjąć 
albo go w całości odrzucić, nie ma drogi pośredniej. Nie 
można go też interpretować w sposób logiczny, rozumowy, 
otwarty - należy wyuczyć się jego fragmentów (lub nawet 
całości) na pamięć, a oświecenie da się osiągnąć przez regular­
ną recytację, nie zaś przez indywidualny wysiłek intelektu. 

Innym faktem, równie obcym kulturowo Europie, jest 
totalność islamu, który jest systemem sięgającym po kontrolę 
całości życia człowieka. Religia dyktuje prawo, status kobiet, 
a nawet wyznacza politykę zagraniczną i wewnętrzną wielu 
ortodoksyjnych krajów muzułmańskich. Religia narzuca 
porządek socjalny, decyduje o ilości żon, jakie może poślubić 
mężczyzna, a także o tym, którą ręką należy spożywać jedze­
nie, a którą obmywać się po załatwieniu czynności fizjo­
logicznych. 

Wiara wyznawcy islamu opiera się na jak naj głębszym 
pr~ekonaniu, że dosłownie każdy aspekt życia jest zdeter­
mmowany wolą Allaha, która rządzi absolutnie wszystkim od 
początków wszechświata przez całą wieczność. Od tej woli nie 
ma ucieczki. Wobec woli Allaha nie istnieje wolna wola czło­
wieka, a każdy jego indywidualny wysiłek może zostać wolą 
Boską unicestwiony. 

Stojąc wobec tej totalności bez granic, początku i końca, 
wiara m.uzułmańska dla utrzymania jednak jakiejś struktury 
oparła SIę na konkretnym fundamencie tak zwanych Pięciu 
Filarów Islamu. Filary ow~ wyznaczają podstawowe obowiąz­
ki wiernego wobec Boga, którego arabskim imieniem jest 
Allah, Najwyższa Istota. Pierwszym (shahada) jest recytacja 
credo islamu: "Nie ma innego Boga oprócz Allaha, a Mo­
hammed jest Jego Prorokiem". 

Drugim filarem (salat) jest obowiązek oddawania czci 
Allahowi poprzez modlitwę. Muzułmanie modlą się pięć razy 
dziennie: o świcie (sunrise), w południe (dhuhr) , po połud-
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niu (asr), o zachodzie słońca (maghrib) i wieczorem (isha). 
Do modlitwy nawołuje muezzin z wieży meczetu zwanej 
minaretem. Przed modlitwą należy dopełnić przepisanych 
przez Koran ablucji opłukując z br~du i kur~u dłonie: tw~rz 
i stopy. Sama modlitwa jest ZrytualIzowana I skł~da SIę mIę­
dzy innymi z recytacji wersetów Koranu. ObOWIązku mod­
litwy najlepiej jest dopełnić w zgromadzeniu w meczecie, ~e 
dopuszczalne jest odmówienie jej indywidualne, stąd me­
rzadki w krajach muzułmańskich widok na przykład stu­
dentów modlących się w kącie klasy lub podróżnych w spec-
jalnych pomieszczeniach na lotni~kach itp. . . 

Trzeci filar islamu stanowI obowIązek )ałmuzny dla 
ubogich (zakat). Każdy wierny zobligowany jest do odda?ia 
potrzebującym pewnej części swoich ~ochod?w, z~~e .IC.h 
jednej czterdziestej. W wielu krajach Islamskich, me ~~tnIeH 
formalne nakazy jałmużny, choć na przykład w Arabn Sau-
dyjskiej pobiera się ją jako rodzaj pod~tku. . 

Czwarty filar (sawm) to obOWIązek postu w czaSIe 
świętego miesiąca Ramadanu. Koran nakazuje powstrzy~anie 
się od pokarmów, napojów i przyjemności cielesnych każde?o 
dnia tego miesiąca od wschodu do zachodu słońc~. ~ Ie~ 
którzy, jak podróżni, kobiety ciężarne, chorzy, starcy I dZIeCI 
są spod tego nakazu wyłączeni. 

Ostatnim filarem islamu jest ha}} czyli obowiązek odby­
cia przynajmniej raz w życiu pielgrzymki do Mekki, świętego 
miejsca religii muzułmańskiej, gdzie znajduje ~ię K.aaba, 
Czarny Kamień, świątynia wedle tradycji ustanOWIOna )eszcz~ 
przez Abrahama. Prorok islamu zakazał wstępu do Mekki 
niewiernym, zakaz ten rozciągnięto następnie i na Medynę, 
drugie święte miejsce religii muzułmańskiej . 

Islam jest więc zespołem przepisanych przez Koran obo­
wiązków, przy których wypełnianiu nie jest konieczne zaan­
gażowanie emocjonalne. (Pojęcie mił~ś~i bliźniego. n~ 
przykład nie istnieje w tej religi~). Wypełm~H~Y. te. obowI~ki 
należą do muzułmańskiej rodzmy, są bracmI I SIOstramI w 
wierze. Ten esencjonalnie praktyczny charakter islamu, sztyw­
na, chciałoby się powiedzieć - pustynna prostota jego prze­
pisów, będzie obecna we wszelkich działaniach muzułmanów, 
poczynając od trywialnych kwestii domowych, a kończąc na 
sprawach międzynarodowych. Ta na pozór metaforyczna 
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"pustynność" stanowi istotną cechę religii muzułmańskiej 
kt?ra wyw?dzi się z surowych obszarów Półwyspu Arab~ 
skiego, .gdzie ~o czasów odkrycia złóż ropy naftowej życie to­
czyło Się w filesłychanym znoju i nędzy. Egzystencję regu­
lowała. tu wysokość ~łońca - stą~ pięciokrotna modlitwa wy­
znaczaJ~ca ryt~. d~ia. Pus.tka i szarość mało malowniczej 
PU~~fil Arabskie} fil.e sprzYjały metafizycznym dywagacjom i 
pro~n~m . rozmy~lafilom. Surowa nuda krajobrazu i ponure 
realia zycia .codzi.ennego prymitywnych beduińskich plemion 
naznaczyły Jak piętnem powstałą tu religię islamu. 

Magdalena ROSTRON 
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POLSKA - WSCHODNI SĄSIEDZI 

23.4.98 
Forum Europy Środkowo-Wschodniej przy Fundacji im. Stefana 
Batorego zorganizowało seminarium "Rumunia po roku 1989", 
w którym wzięli udział czołowi przedstawiciele rumuńskiego 
życia politycznego i kulturalnego. • Michał Jagiełło, b. wice­
minister kultury i sztuki, wygrał konkurs na stanowisko 
dyrektora Biblioteki Narodowej w Warszawie. 

26.4.98 
Zakład Polskiej Literatury Współczesnej i Zakład Filologii 
Ukraińskiej Uniwersytetu im. Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie organizują międzynarodową konferencję naukową w 
lO-tą rocznicę śmierci Józefa Lobodowskiego. Tematem kon­
ferencji będzie "Józef Lobodowski - rzecznik dialogu polsko­
ukraińskiego" . 

4.5.98 
Prezydent Aleksander Kwaśniewski odznaczył Leszka Koła-
kowskiego Orderem Orła Białego. Zmarł w Warszawie w wie­
ku 74 lat prof. Józef Werle, członek rzeczywisty Polskiej Aka­
demii Nauk, wieloletni wiceprezydent Międzynarodowej Unii 
Fizyki Czystej i Stosowanej. 

5.5.98 
Zmarł w Warszawie w wieku 68 lat prof. Donat Tylman, wybitny 
przedstawiciel polskiej ortopedii. 

8.5.98 
Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne wydały podręcznik 
"Historia Litwy" (Lituvos istorija) opracowany przez dr. 
Bronisława Makowskiego. Jest to pierwszy podręcznik w Polsce 
obejmujący całe dzieje Litwy, uwzględniający naj nowszy doro­
bek historiografii polskiej, litewskiej i częściowo białoruskiej. 
Przedstawia on również historię "małej ojczyzny", którą dla 
Litwinów w Polsce jest Suwalszczyzna. Wydawnictwa Szkolne i 
Pedagogiczne zamierzają również wydać tę pracę w języku 
polskim. Należy mieć nadzieję, że wkrótce ukażą się analogiczne 
podręczniki dotyczące Białorusi, Ukrainy i Rosji. 

13.5.98 
Arcybiskup Sawa został metropolitą Warszawy i całej Polski 
Kościoła prawosławnego - po zmarłym metropolicie Bazylim. 

20.5.98 
Dzwony gdańskiego Ratusza z powodu zepsucia mechanizmu nie 
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funkcjonowały od 6 lat. Mają znów zagrać w roku 2000. 
Problem: dzwony wygrywały dźwięki "Roty" Marii Konopnic­
kiej. Nie sądzimy by ta melodia była dzisiaj aktualna i odpo­
wiednia. 

6.6.98 
Zespołowi Szkół Rolniczych w Jabłoniu nadano imię Augusta 
Zamoyskiego, wybitnego rzeźbiarza, w którego skonfiskowanym 
pałacu mieści się szkoła. 

ZACHÓD 

23-24.4.98 
Sekcje polska i francuska UNESCO, z udziałem m.in. Stacji 
PAN, zorganizowały kolokwium "Les scientifiques du futur: des 
femmes et des hommes", na którym obecna była młodzież z 33 
państw świata, w tym 26 uczniów z Polski. Na zaproszenie Pola­
ków udział w imprezie wzięli Ukraińcy, Białorusini, Litwini. 
Kolokwium zakończył koncert Tomasza Wojaka w Ambasadzie 
Polskiej w Paryżu. 

24.4.98 
Zmarła w Londynie w wieku 98 lat Halina Czarnocka, kapitan 
AK, kierowniczka Studium Polski Podziemnej w Londynie. 

27-28.4.98 
Za sprawą Uniwersytetu Piotra i Marii Curie w Paryżu i przy 
współudziale Stacji PAN w Paryżu, odbyło się III kolokwium 
naukowe, na którym omówiono wyniki badań naukowych w 
zakresie wybranych działów chemii, a uzyskanych w ramach 
polsko-francuskiej współpracy naukowej. Z Polski przyjechało 
28 naukowców z Krakowa, Łodzi, Warszawy, Wrocławia. 

29-30.4.98 
Uniwersytet Piotra i Marii Curie, przy współudziale Stacji PAN, 
zorganizowały "Journee Pierre et Marie Curie" poświęcone głównie 
życiu i działalności Marii Skłodowskiej-Curie. Wygłoszono 12 
referatów. Z Polski udział wzięło 20 naukowców, piastujących 
jednocześnie wysokie funkcje 'w PAN i w rządzie. Z tej okazji odbył 
się w Stacji PAN koncert Lilii Boyadjievej, pianistki pochodzenia 
bułgarskiego. W programie: F. Chopin i S.V. Rachmaninov. 

2-3.5.98 
Europejskie Towarzystwo Polimerów, przy współudziale Stacji 
PAN, zorganizowało spotkanie robocze przedstawicieli państw 
europejskich. Spotkanie poświęcone było omówieniu współpracy 
w zakresie badań naukowych i edukacji w Europie. 
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5.5.98 
Piotr Daszkiewicz z Musee National d'Histoire NatureUe w 
Paryżu, wygłosił w Stacji PAN odczyt "La Maison Verreau et les 
naturalistes polon ais du XIXe siecle ił Paris". 

6.5.98 
Instytut Polski w Paryżu wraz z Institut d'Etu~es Slaves 
zorganizował wieczór dyskusyjny na temat "Les arbstes et les 
ecrivains de l'Europe centrale et orientale et leurs contacts avec 
la France au XXe sn~cle. 

7.5.98 
Zmarł w Londynie w wieku 92 lat Stefan Soboni~~ski .. Prze~ 
wojną starosta kaliski. Wieloletni prezes Fed.e~acJI ŚWI~toweJ 
SPK oraz w Wielkiej Brytanii. B. prezes Polskiej FundaCji Kul­
turalnej. 

13.5.98 
Studenci polscy z uniwersytetu Paris IV -Sorbonne wystawili 
sztukę Witolda Gombrowicza "Yvonne, princesse de. ~our: 
gogne". Sztuka została wyreżyserowana przez A. ~ru~zl?ską I 
M. Głodek. Sztuka była wystawiana w Centre Umversltalre du 
Grand Palais. 

15.5.98 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu staraniem Towarzystwa 
Historyczno-Literackiego odbył się odczyt prof. Andrzeja 
Stelmachowskiego, prezesa Stowarzyszenia "Wspólnota Polska" 
na temat "Perspektywy rozwoju Polonii". 

19.5.98 
Centre de Civilisation Polonaise uniwersytetu Paris IV-Sorbonne 
zorganizował odczyt prof. Uniwersytetu Warszawskiego, Kazi­
mierza Sabika, na temat "Le theatre de cour en Europe au 
XVlIe siecle (Italie, Espagne et Pologne)". 

20.5.98 
W Instytucie Polskim w Paryżu Teatr Śląski im. St. Wyspiań-
skiego z Katowic wystawił spektakl poetycki Wisławy Szymbor­
skiej "Znaki szczególne". Wystąpili: Violetta Smolińska, Maria 
Stokowska, Krystyna Wiśniewska, Agnieszka Wróblewska, B.og­
dan Tosza - reżyseria, Marek Braun - scenografia, wybór wier­
szy Elżbieta Tosza. 

25.5.98 
W Instytucie Polskim w Paryżu odbyło się spotkanie z polskimi 
poetami z Wilna: Henrykiem Maźulem i Wojciechem Piotro­
wiczem. 
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26.5.98 
Na paryskim cmentarzu Montparnasse ambasador RP Stefan 
MeUer, redaktor Kultury Jerzy Giedroyc i ambasador Ukrainy 
Anatoliy Zlenko złożyli kwiaty na grobie Atamana Semena 
Petlury w rocznicę jego tragicznej śmierci w 1926 r .• W 
Instytucie Kultury Polskiej w Londynie była zorganizowana 
wystawa prac Władysława Szomańskiego, grafika użytkowego i 
projektanta. Zmarły ponad rok temu Władysław Szomański 
należał do najbardziej dynamicznych osobowości twórczych w 
powojennym środowisku polskim w Londynie. • Z początkiem 
lipca br. zostanie otwarty Klub Radia Wolna Europa w 
Warszawie przy ulicy Nowogrodzkiej 56. Będzie to kawiarnia, 
restauracja, miejsce spotkań emigracji, czytelnia prasy i książek 
polskich, wydawanych na Zachodzie. 

28.5.98 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu prof. Sławomir Kalembka z 
Uniwersytetu Toruńskiego wygłosił odczyt na temat "Les 
Polon ais dans les revolutions europeennes du Printemps des 
Peuples (1848-1849). 

4.6.98 
Instytut Polski w Paryżu wraz z Centre du Dialogue zorganizował 
spotkanie z pisarzem i reżyserem filmowym Tadeuszem Kon­
wickim. Wprowadzenie Heleny Włodarczyk, prof. Uniwersytetu 
Paris IV. 

5.6.98 
W Centre du Dialogue (23, rue Surcouf 75007 Paris) prof. Jerzy 
Lukaszewski, były ambasador RP w Paryżu, wygłosił odczyt na 
temat "Francja a Europa". 

15.6.98 
Instytut Polski w Paryżu przy współudziale Stacji Naukowej PAN 
organizuje odczyt historyka Andrzeja Paczkowskiego pt. "La crise 
polonaise 1980-82 vue ił travers les sources recentes". Odczyt 
odbędzie się w Stacji PAN (74, rue Lauriston, 75016 Paris). 

Listy do Redakcji 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Z uwagą przeczytałem w Kulturze nr 11/1997 szkic Jana 
Widackiego o stosunkach polsko-litewskich. Chciałbym dorzucić 
trochę własnych obserwacji. 

Kilka "folklorystycznych" uwag o postrzeganiu na Wileńszczyź­
nie samej postaci byłego ambasadora RP. Wśród polonusów 
krążyła w pewnym okresie "Ballada o ambasadorze i czterdziestu 
renegatach". Bywała nawet bez zażenowania czytana publicznie i 
przekazywana w odpisach. Jeden z nich zdobyłem (nb. w szkole!~. 
Jak mówi owa pieśń gminna", napisana ponoć przez anom­
mowego "kresow'iaka z Warszawy" - "ambasador Widacki do 
niszczenia polskości zawsze chętny i chwacki". I tak dalej - w 
dziesięciu zwrotkach obrzucało się błotem najwyższego przedsta­
wiciela RP. Bez żadnych zahamowań. 

Problemem dla niektórych kręgów Wilna było i jest bowiem to, 
co zawarł J.Widacki w szkicu: że miał on swoje zdanie na wiele 
spraw i nie zawsze pokrywało się ono z opinią liderów wileńskich 
Polaków. Ale nie tylko ich. W swoim archiwum znalazłem np. 
rezolucję - przyjętą jakiś czas temu przez je~no !' krajowych st'?"" 
warzyszeń kresowych - będącą de facto wmoskiem o odwołame 
ambasadora J. Widackiego. M.in. z powodu "negatywnego sto­
sunku do przedstawicieli Związku Polaków na Litwie", "do jedynej 
polskiej partii politycznej - Akcji Wyborczej Polaków", "do 
Uniwersytetu Polskiego w Wilnie" itd. 

A propos tej ostatniej sprawy. Pewien naukowiec, specjalista 
"od Wilna", tamże zresztą przed wojną urodzony (a ~ięc na pewno 
lokalny patriota, jak najlepiej życzący swojemu miastu), wydał 
charakterystyczną opinię. Powiedział mi w czasie dorocznego spot­
kania literatów pn. Maj nad Wilią (organizowanego głównie przez 
dwutygodnik Romualda Mieczkowskiego Znad Wilii), iż pomysł z 
Uniwersytetem Polskim w Wilnie jest bez sensu. Po co, dla kogo?! 
_ stwierdził. Żeby budować getto ludzi gorzej wykształconych? Jest 
przecież uniwersytet państwowy z katedrą polonistyki, jest pedago­
giczny, także z tego rodzaju katedr!!., moż~a wreszcie s~u.dio~ać w 
Polsce. Kim ten uniwersytet będZie " robIOny? Przeclez Ole ma 
kadry. To nie ma sensu. 

Podobnie jest w innych dziedzinach. Polacy "są wierni tra­
dycji" nie zauważają natomiast, że realia zmieniły się. Dobrym 
przykiadem jest komercyjne "Radio znad Wilii" (na wzór 
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polskiego RMF FM czy ZET), którego słucha się chyba w każdej 
taksówce, niezależnie od tego kto ją prowadzi: Litwin, Rosjanin. 
Radio jest "szybkie", bezpośrednie, komunikatywne. Jednak bywa, 
że patriotycznie nastawiony Polak wileński demonstracyjnie wyłą­
cza "te amerykanizmy". Polski zespół jazzowy, rockowy, byłby 
chyba uznany za objaw europejskości, co jest określeniem nieomal 
obraźliwym. Może dlatego, że mało nad Wilią tego rodzaju 
polskich śladów, czy takich akcentów jak sklep i kawiarnia "Alina" 
państwa Genowefy i Aleksandra Popławskich, jak Polska Galeria 
Artystyczna Wandy i Romualda Mieczkowskich, jak tejże pary 
pismo kulturalno-literackie Znad Wilii oraz prywatna księgarnia 
Stanisława Korczyńskiego niedaleko Ostrej Bramy. To raczej 
wyjątki, choć w stolicy Litwy mieszka około 100 tys. Polaków. 
Jeżeli więc już pojawiają się jacyś "inni" to trafiają do ballady o 
czterdziestu renegatach: 

"Perfidne Okińczyce, renegackie Czoboty 
to dobrzy wykonawcy Wid ac kiego roboty ( ... ) 
Siemionowicz i Płokszto - ci dwaj polscy posłowie 
nie rodakom lecz Litwinom zawsze służyć gotowi ( ... ) 

Polskie piekło - jak widać nie zna granic. 

Eugeniusz KURZA WA 
Wilkanowo kolo Zielonej Góry 

26.04.1998 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Eksplozja przestępczości w Polsce, jej rozmiar i zagrożenia dla 
państwa, wydają się w Warszawie nie wywoływać szczególnych 
emocji, zarówno w ośrodkach decydenckich, jak opiniotwórczych. 
Według oficjalnych prognoz (np. artykuł "Policja też się boi" w 
Polityce nr 9 z bieżącego roku) obecna fatalna sytuacja bezpie­
czeństwa ma się jeszcze pogarszać. Nie widać zresztą w dalszym 
ciągu jakiejś logicznej koncepcji dającej nadzieję bliskiej poprawy 
(dlaczego? Przecież są wysoko opłacani ludzie odpowiedzialni za 
ten stan rzeczy, począwszy od posłów do Sejmu). 

W Polsce podkreśla się chętnie wzrost przestępczości jako części 
problemu europejskiego. Pierwszorzędne znaczenie ma w tym 
kontekście porównywanie Polski z innymi krajami europejskimi, w 
szczególności byłego bloku wschodniego. Porównania i statystyki 
dotyczące bezpieczeństwa wewnętrznego w zasadzie zniknęły z 
polskich czasopism. Z informacji przenikających z mediów euro­
pejskich Polska prezentuje się z dużym wyprzedzeniem najmniej 
korzystnie (np. statystyka przesłana Panu poprzednio w kopii listu 
do Rządu Polskiego dotycząca kradzieży samochodów turystom 
niemieckim). 

Skalę złodziejstwa w Polsce dokumentuje artykuł w nr 7 Gazety 
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Olsztyńskiej (z 12.01 br.) pt. "Składaki po ostródzku", dotyczący 
wykrytej sprawy rejestracji 4.200 (!) skradzionych i nieoclonych 
samochodów. Liczba ta obejmuje niewielki wycinek całości od 
momentu wszczęcia śledztwa w 1996 r. i, jak podkreśla prokurator, 
jest to tylko wierzchołek góry lodowej. Trudno wyobrazić sobie tę 
górę lodową w skali Polski. Jak to możliwe, że uprawianie tego 
procederu jest możliwe na skalę przemysłową? Kopię wspomnia­
nego artykułu przesyłam w liście. 

Podróżowanie po Polsce samochodem, szczególnie z zagra­
nicznymi numerami rejestracyjnymi, staje się coraz bardziej uciąż­
liwe. Pozostawiając auto nawet na kilka minut poza parkingiem 
strzeżonym trzeba mieć świadomość, że się go tam po powrocie już 
nie zastanie. W takim przypadku wysiłek przygotowań i plano­
wania - często rezultat wielu tygodni pracy - idzie na marne. 
Bywa, .że pilnujący parkingów strzeżonych odmawiają wjazdu 
niektórym bardziej chodliwym modelom samochodów w obawie o 
własne zdrowie i życie. Sam nie odważyłbym się pojechać do Polski 
autem nowszym niż pięcioletnie, zbyt duży stres związany z 
pilnowaniem pojazdu. 

O tym, że turyści zagraniczni przestają wybierać Polskę jako 
miejsce spędzenia urlopu, pisałem w poprzednim liście. W roku 
bieżącym odczujemy to dotkliwiej, niż w poprzednim. Straty Polski 
z tego tytułu wydają się w Warszawie nikogo zbytnio nie inte­
resować. Za turystyką podąży z pewnością biznes. 

Brak bezpieczeństwa wewnętrznego dezorganizuje pracę i 
podwyższa jej koszty. Będzie to miało bez wątpienia wpływ na 
zainteresowanie Polską inwestorów poszukujących zawsze naj­
bardziej optymalnych warunków dla inwestowanego kapitału. 
Trudno wyobrazić sobie, aby w rokowaniach o przyjęcie do Unii 
Europejskiej skala przestępczości była bez znaczenia. Okres 
ochronny i sympatia wynikająca z przemian ustrojowych kończą 
się i Polska oceniana będzie jedynie na podstawie liczb i statystyk. 

Małą nadzieję poprawy niesie mająca wejść w życie decen­
tralizacja administracji. Być może w lokalnej inicjatywie będzie 
więcej determinacji w zwalczaniu tych szkodliwych wypaczeń. 
Przykładem może okaże się projekt w Olsztynie opublikowany w 
Gazecie Olsztynskiej (kopia w załączeniu), gdzie planuje się 
utworzenie oddziału specjalnego do zwalczania przestępczości zor­
ganizowanej. Sukcesy w tej dziedzinie są Polsce pilnie potrzebne. 

Z wyrazami poważania 
Zbigniew PANEK 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, 

Znakomity wynalazek faksu ułatwił życie nie tylko jego 
użytkownikom, lecz także chochlikowi drukarskiemu: zyskał on 
napęd elektroniczny. W rezultacie, czytelnik mojego wstępu do 
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opowiadania BabIa "Dziewięciu ich bylo" (Kultura nr 4/607) 
dowiaduje się, że bohaterem znanej (i tłumaczonej przez nie­
odżałowanego Wiktora Woroszylskiego) noweli tegoż BabIa był 
szwadronowy Trupow, podczas gdy zwał się on jedynie T r u n o w . 
W tekście opowiadania polski jeniec nie "spojrzał" lecz "p o d n i ó s ł 
na Gołowa spokojne oczy ... ". Inne drobiazgi przemilczę aby 
chochlika nie kusić. 

Łączę wyrazy czci 
Jerzy POMIANOWSKI 

• 
SPROSTOWANIE 

W numerze majowym (5/608) Kultury zamieściłem tekst pt. 
"Ciało i pamięć". W zdaniu na str. 52 wskutek mojej meuwagl 
wypadły z maszynopisu dwa słowa. Zamiast "był Żydem" powinno 
być "z pochodzenia Żydem". 

Uważam za konieczne sprostowanie tak istotnego błędu. 

Paryż, 20 maja 1998 
Kazimierz BRANDYS 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłających nam swoje artykuły i utwory prosimy o 
pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

Maciej F.; Polska: - Pana przekłady raz jeszcze utwierdzają w 
przekonaniu, że nawet najlepsza znajomość języków obcych nie 
jest wystarczającą gwarancją jakości tłumaczenia. Zaś wierności 
dla "treści i ducha" oryginału nie da się ograniczyć do gołosłow­
ności. Przekonać do poezji może tylko poezja dobra. 

Janusz A.K., Polska - Wiersze Pana, w zasadzie sprawne, nużą 
niepotrzebnymi dopowiedżeniami, stawianiem kropek nad "i". 

KSIĄŻKI POLSKIE 
ORAZ POLSKI DOTYCZĄCE 

DAWNE I NOWE 
W DOKONANYM PRZEZ SIEBIE WYBORZE 

POLECA 

ANDRZEJ DOBOSZ W SWOJEJ KSIĘGARNI 
7, rue de la Bucherie 75005 Paris 

Telefon 01 40 51 76 40 
Fax 01 40 51 78 32 

Metro: Maubert-Mutualite 
Autobusy: 24, 47, 63 , 86, 87 

od wtorku do soboty od godziny 10 do 19 

SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA KATALOGI 

POLNISCHE BUCHHANDLUNG 

KSIĘGARNIA POLSKA 
Burggasse 22, A-l 070 Wien, Austria 

. ," 

Dojazd: 13A, 48A, 49, metro U2 i U3 stacja Volkstheater 
Tel. i fax: (l) 52 63 114 

Konta pocztowe 
Frankfurt/M. 300340 605, Wien 7227.556 

Książki w języku polskim, polonica w językach obcych. 

Bezpłatne katalogi na żądanie. 
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ssard, P.Q. J4W IS5 . Tel.: (5 14) 465-2362; Baltazar Krasuski, 8, I 
Nei lor Crsc., Etobicoke, Ont. , M9C I K4; Księgarnia Polska w I I 
Ottawie, Andrzej Lirsches, 5 12 Rideau Street, Ottawa, ON K I N 
5Z6, tel. : (613) 789-8260,fax: (6 13) 789- 105 1; Z. Micherdziński, I 
285-287 Ottawa St. N., Hami lton, Ont. L8H 3Z8, tel.: 545-2 11 5 $ can.13 ,00 I $ can.75,00 $ can. 140,00 

NIEMCY: Kubon & Sagner, Buchexport-Import, Hessstr. 39/41 , 
D 80328 Miinchen, tel.: (089) 54-21 -80; Księgarnia Waweł, I I 
Stephanstr. II , 5000 Koln, I, tel.: 0221 /24-6 1-60 ............ DM 17,00 DM 100,00 DM 185,00 

NORWEGIA: prosimy o przysyłanie należnośc i za prenume- I 
ratę do admin istracj i «Kultury» ... . .................. ·· 1 F. 55,00 I F. 320,00 F. 600,00 

SZWAJCARIA: Krystyna Wasung, 27, rue de la Fontenette, 
1227 Carouge/GE. Tel.: 343-05-84 . . .................... F.S. 15,00 F.S.90,00 I F.S. 160,00 

SZWECJA: Wojciech Luterek, Rcgnstigen 14-6 Tr. , 169-60 I I 
SOLNA. Tel. (08) 83-13-33. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. Sk 85,00 Skr 450,00 I Skr. 850,00 

U.S.A.: Ada Dziewanowska , 3352 No Hacket! Avenue, Mil- I 
waukee, Wis. 53211; St. Kwiatkowski, 4749 W. II St., Cleveland 
OH, 44 109, tel.: (2 16) 35 1-8219; POLO lA Bookstore, 4738N 
Milwaukee Avenue, Chicago, IL 60630, tel. (773) 481-6968; 
Księgarnia Ludowa, Peoples Book Store, 5347, Chene Street, 
Detroit, Mich. 48211; Szwede SI avie Books, 2233 , El Camino 
Real, Palo Alto, CA 94306- 1541. Tel. (650) 325-5590 & (650) I 
85 1-0748; Księgarnia «Nowego Dziennika», 333, West 38th 
Street, New York, N.Y., 1001 8, tel. : (2 12) 594-2266 ······· 1 $ US 11 ,00 I $ US 60,00 1$ US 116,00 

WIELKA BRYTANIA: Orbis Books (London) Ltd., 66 
Kenway Rd. , London SW5. ORD. Tel.: ( 171) 370-22 10 ····· 1 F. 55 ,00 I F.320,00 I F.600,00 
WŁOCHY : Elżbieta Zahorska, 00183 Roma, via Gallia 60 

Int. 27. Tel.: (06) 77-20- 15-58 ... ··················· 1 F. 55 ,00 I F. 320,00 F. 600,00 

W krajach nie wymienionych prenumerata roczna - F.600; półroczna - F. 320. 
Przesyłka pojedynczego numeru - F 6,00. 

Należności wysyłane pocztą prosimy przekazywać na nasze konto pocztowe. 
INSTITUT LITTERAlRE, 91, avenue de Poissy, Le Mesnił-Ie-Roi, 

par 78600 MAISONS-LAFFITTE - c.c.P. PARlS 18-228-56 W (z Francji) 
lub c.c.P. PARlS 18-228-38 B (z zagranicy) 



Tom 503 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ST() DWUDZIESTY CZW 

zawiera opracowania: B. Baczko: Niepokój historyka 
(Franc;ois Furet i problemy Rewolucji Francuskiej); 
A. Kolańczuk: Generałowie polscy w Armii Ukraiń­
skiej Republiki Ludowej 1917-1920; oraz Gene­
rałowie Ukraińskiej Republiki Ludowej internowani w 
Polsce; B. PuchaIska: Było to tak ... Rozmowy z Ju­
liuszem Hibnerem (Wspomnienia generała J. Hibne­
ra są dokumentem jedynym w swoim rodzaju ze 
względu na osobę autora: uczestnika Brygad 
Międzynarodowych w czasie · wojny domowej w 
Hiszpanii, oficera Pierwszego Korpusu gen. Berlin­
ga, odznaczonego Orderem Bohatera ZSRR po bit­
wie pod Lenino, a po wojnie dowódcy wojsk wew­
nętrznych, który umiał wystąpić przeciwko Związ­
kowi Sowieckiemu, gdy w październiku 1956 roku 
groziła Polsce interwencja zbrojna); J.R. Krzyża­
nowski: Jak robiliśmy encyklopedię; E. Halicz: Pol­
ska w oczach Niemców; T. Wyrwa: Sandomierski 
pułk Armii Krajowej; Z. Nicman: Książka o Brześciu 
nad Bugiem; A. Kamieniecki: Pomnik Stanisława 
Mikołajczyka; Z.S. Siemaszko: Mieczysław Pruszyń­
ski o 1920 roku; M. Siekierski: Polskie zbiory Insty­
tutu Hoovera; A. Sehn: Król Polski Abraham Pro­
chownik; P. Daszkiewicz: Rzeczpospolita w korespon­
dencji sir Josepha Banksa oraz LISTY DO REDAK­
CJI. 

Str. 240 Cena F. 90,00 

IN. 93400 SI-Ouen - 2962 -1998 
Cena 55 F 
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